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PREIUMERATA& 
.M1esi~czn.e 1 Mk. łł fen. Kwrtahde ł Mk. łG ft?tt. 
Za od11osJ1en!C' do domu dopłaca ll~ H fon. miesu;cime. 

Redakcya i Adminisłracva: 
ł.ódi.:: ul. PłotrkGW! ka BL I 

OBŁOSZElll1 
lmJUiftłlt 18 fen U wierst fJl!tftOWJ jMOOit.paltOW)I (na łlltt'Ołli9 

He!ł szi:u1lt) -
Cena ru1meru Pf;iidinczeuo • Łodzi 

ł • war-szawle 4 kap„ 
IDDZIAA w Yam1w1e: ul. Chmielna 10. 

lm>intt i u~n. :za wyru. naimniei m ren. 
lld!ll:łłni Ino tekście): 1 Mk. u wicnt t'H.~tiitm1rv cic1eroH:JJ1ftO'W'J. 
ltr.tmHa'll: 40 ft"n :i'.a w1tN1i petitowv cz1iern''tJałtc1wv 

o 1 n a. na granicy albańsko..!!erbskiej "l\-zgórza I 
sę nadz\\·yczaj niekorzystne do prowadze~ 
nia oneracyj woiskowych, z powodu bruku 
przejś~ i dróg, które dopiero w cuude po-

21-go hdelf'.&. chodu nalct.nlo budmvar. 
W marszu swym z Czarnogó:rza do Al~ Dotyc~eza_sow.e "'iadnmo§ci ur:r.fdo~e 

banH, woj~ka aust:rym~kf-i. Wf.'.'gierskie obsa- nie w~pomma1ą me, c7.:· '\V1ne11y z~mieri:~Ją 
dtiły dnia 28 stycznia A1~sio i port na ~- oi;uścic '[>l~raz~o b~z ,?ihvy, czy t::z z powo
dryatyku San Giovanni dl Medua, w dmu rlow J?Oht~czn~ch bę,:n tam ."'tawm~ mni~j, 
t łut. f'go przekr. oetyły bitwy rzekę Ma- ł I.ub .wię~eJ za~:ęty opor ._ Knzd~ dzień m:·u~„. 
tja, w kilka dni pMniej, po przenrawieniu gama "'\ rr:nze . ~hw dh1 W lochów kl~· 
się prze~ rtekę bzm!ę ob~adzily Prezę, a w ską. Jezeh bowiem Bul;arzy f~"51mą .si~ 
dnlu 9 b. m. w:z:h;-ly w swe posiadanie mia„ I od ~~rony El~ai;~~nu dale] na z~u·.wd dolin' 
sto Tiraru~, oru teren górzl,•sty cięgnęey się l r?.ek1 Skun;b1-, wowe7;a3 znłnga Ilurazz~ UJ· 
na priłuriniowym ~zachodzie od niej. w ny i:irzemwnika met~·Iko z frontu 1 na 
dniu rn lutego przednie oddiir:ły wojsk au„ ~kn:~ntach, lecz. tnk:h! l na swych tylach. 
1try8ek0<>węgier3kfoh ~tan~ły na brzegu pn- ~Vyrnkft i tego, za Du,razzn 1?otna jut lłezyć 
łudniow·ym neki Arlll~ny. która wpada do Jfl~o straeo~a dla ~~ ł?chót\, f! z~razem z 
morza Adryatyckie~o tut ~a północ 0~ Du= dr:ia na dzień. oeze,"nH1ć n~lety r \\ ia~omo.. 
razzo. Jerlnocr.P.śme prawie, bo w dnm 10 flm o o?sadze~m ~o przez Austr~_aków, lu~ 
lutego ~!ły woj~kowe wkrnczyty Bu~ga~ow: ;\:alki w śro~kowe1 . Albanu 
do EU;a3i\anu. Wresicie pr:ted zbh:titJQ się JU! ku knńeow1 i wkrotce Buł-
dniami oddzlsty albańskie pod wodą gany dotrą do Adryatyku. 
eerth\' austryackieh obsadziły Kawaję. Na rozo~talv~~ terenach walk nie \\ryda* 
najwainiej~ze wypadki, jakie wydarzyły rzyfo ~xę me tak1~got coby mogla wplvnąć 
dotyehl".zss na albańskim terenie walk. . . na_ ~umę sytuacy1 dotycl1czeso\Yej. Z .Tur~ 

Przeciwnikiem auslryacko. \\'~gierakich cyt n;e na~eszły doty~hezas iadne w1~d(}< 
f bułgarskich sil wojskowych byty czo~ moie1 stojące w zwuu:ku ZG zdobyc1em 

·""""''"~".::"~'odd~.dy wi~kh:h, etronnicy przez Rosyt11n En:erumu. 
E•uda PlittY, oraz res.zlki rozbitych ar· • *' „... u =-• u 
mli ~rbskich i woj5ka czarn()}!ónki~g;o. 
Opór tych przeciwników nie mósd być su„ I I 'Ir t . k' 
n~1n. a1oowlem ze względu nn koncentry„ OmUDlna rO&Jłl I. 
ane posuwanie aię nieprzvJaciela mugie.. l --
li oni o łl"m, aby cofnaf. się w ffi\'O.. Petersburg, 19 lutego. 
im eutsiu do punktu oparcia, Wi&elk! sztab generalny donosi 18-go 
}l.łkim jest tego Vv1o;ł nie lutego. 
ttmgli pu1e~ać t. . pewnn~cią na F:!sadz!~ I F~nt zaclrniłni: Coraz częściej poja. 
Paszy, poniewaz man~ zmiemnośc. 1 wiają się samoloty i sterowce w okolicy I:y~ 

ZA1et UnH "-'ewnf.trmej W)•kony„ I gł. W wielu punkhrnh lotniev rzndli homby. 
łtal c:fowodztfCY wfoskim korpu.* ł W okolicy szosy pod Bn.Mon (15 klm. 
iem Botlu:zi. \V eelu wy~ i na poludniowy.iaehód od Uexkiill) to!'zy 
kommia ofenzywy siły je~o się pełtowna walka artyle.ryjf'lka. Lotnicy 
ą za ~łabe, a nad drog~ wodną panuje no- na~i :rzucili bomby na Unie niemieckie na 
ta a1.ulłryacko-wf5;ierska. południe od Dalen (12 klm. na południowy 

Widown · obecnych walk 1tanowł o.. w~hód od Rygi). 
słrok~łny ~ 't, któ~ego P,ółnocnę podsta- w okoliry Jakol•!'lt:ultu Niemcy napuścl-
\\ ę( sta~OWl~ m!asta Tirana I Du:azz1J, a kąt n do rrn~7.\'('h rowów gazy trujące. 
połu.dmo"''Y' . V akma. W~po':ł111any teren w GaJicyi w dniu 16 lntego Iotnley nasi 
lici) _i'J~ofo .130 klm. dłufśoścł 1 50 klm. sze.- nucili bomhy na Ihrnzacz. 
rokos1:n. \~edlug ostntnwb sprs~·ozdań po- Nad DnJe~trem nieprzyjaciel 'fm przy. 
łąozu'!e wo1ska a~~tryackt?~węg1ers~o-bul~ gotowaniu artvlervjskiem przypdfoił ntak 
gnrskie posuwają s1ę obec"?ie naprzód ?d do mm:vch rc;wów pod U~rie-cz'ltfem. został 
półno_ey i od wschot!U· Pnłnoe:io-połudmo„ jadrrnk odparty przez muizą Hrtyleryf2. 
"''Y kummek natarcia prowadzi grupa woj... Na południowy wschód od Czernłowiee 
skuwtt. ~emmda Koevessa, a. \V5clm?nio-za„ nasza artył!'rya ciężka zbun)ht bateryę nie
ehoon.1 ieJen1 lub dwa oddziały wm"k bul- przyjacielską. 
garsk1ch pod dowództwem generała Teodo„ Front kauka~ld: Na obszarze w-rl>ne~ 
rowa. fa wojska m1!lze wyparly nl~rrrzyjariela z 

I Il i:tz!1l1 1uuunn111m1 1 Mk. tł wte~:z m::t'ilD'ilN o~terosio111owy, 

o mun at emleckl. 
BERLIN. (Urz~dowo). Wielb Ii'.watC<rn GUiw1ui donoli 20 lutego: 

Wscbodnl teren walk: 
Pod mfoj~rowo~ci'! S a w. i cz{?) (nad Brrezyn'1 na wsdidd od Wł"lnfp'flli:lll 

mal się w o~niu tm•ui:ym rosy)!ki pom le1by obustronnemł Hnhuni. 
L o g i 1 1 y n i urztdi&nła kolejowe w T a r n o p o l u. iaa.takowan& 

lotników nicmfoekfoh. 

Zachodni teren walla 
Nad krmałem Y ie r y, na pólnuc od 1' 1 e r y l\'zięU§my Htnrm~m 

angfobkie na froncie o euierokoścl 956 mctrólv. 'Mi•·• 1u·"" 
odebrania S\vyeh rowów za po:moct. ataków nocnych na granaty n:emt>, nie powiodły 
się. W rękach naszych pozostało .SO f eńeów. 

Na południu od L o o s rOZ\Vin(:ły się oiyivtone wruld„ 
brzegu naszej wyrwy, po1ostałei od wysadzenia min1. 

Na południu od H e b n t e r n e, na pólnoe1 od Al b ~ r t, 
malej potyezkl nocn~J wzięliśmy do nh~woH kilku Ang:Uk6w. 

Nn pozostałych łrontaeł1 nic trLi!!:dy źadn6 ncz~gńh1fojH~ WJP•ałd. 
W wa.lee powietrznej na wseluitt od :ro fon n e zr;rln,fony 

angielski, uzbrojony w karabiny maszynowe. nie ł1!t· 
Lotnicy nasi obrzuem bombami Heznc micjseoll'Ośd poloiont poa 

skim tr1.mtem półnoe.no~wsehodnlm, oraz L u n e t i J l e. 

Bałkański teren walla 
Nfo nowego„ 

austrya 
WitDmt. Ur~doWił donoszą 20-go lutego: 

R.osyjskl terc~n 

Włm~kl teren walki 
WJ ud '1 kary l, fort DUJ Car r 1 o la (pod Lordato), IW'ifdttfe alt wir6ił 

nego ognia hau bie. 
Na. !roncie btUUł6 toezie si@ walki artylcryi. 

Bałkański teren wana 
Pod n ar; ar ~jak zdobyliśmy wło!ką poiyeyę pra:t'tłnf~ 
Dalej na połmlnie woj!llka nasze pod!m nęły się ni\ nhrwiclk' 

nfeprzyjneiebkie na polmlnifr\\J'm~wse1uuh ie od D n r a 1 z o. 
Waleząee po ntun:ej stronic oddziały ni hańskie ob~mdzily 

I P e k i n j. W miejscowościach tJ'eh wzięto do niewoli przel'Jzfo 
da Pas17„ 

Posuwanie wojsk odbywa się \\'ŚrM szeregu pozycvj, zabrały jeńców, zdobyty 
wyjęHmwo trudnych oknliczncśri Poważną 1 ,;npn~y amunieyi i mr.teryalv pionit>rl'lkie. 
pne~zkodę w mariSzu stanowią górskie rze- li Coraz bardziej wychodzi 11a jaw kl~ska „ 
ki afon:i&kie, kt6re zwfo!llzcza w obem1yin armii tureckiej, która w walktrnh pod Jl:rze~ 
czasie posi1:1daję wysoki stan wody, dro- j rum~m Jn:miosfo naici~ższe straty. Forty ty przeszlo miesiąc z pri:eeiwnikiem ukry~ I Menym,r,ncłt?d~ie 
&i wh:t<lące nad wybrzeżem fJą niedogodne, twierdzy i jej okolice pełne ~ ciał po!~- tym na ouwaro\vimyeh i trudnych do ziłoby- ten zmdal 1111łme u~z:1n 11[tzr1·n~·. 
~ m~lędu na łeh !!Stan bagnisty, oraz nn I gh:rh Tnrkńw. Pod dzial"'n;em na~z,·ch a- eia stanowiskach, poniosły nłeznarzne tylko 1 '"':'lnu~hla. nmnie1t1::v aw'ol:tiuł 
ei~nJJee się wzdlui nich zaieąifme t.'!k•)w reilztki armii tureckiej op11ś~lfy w 5traty i są gotowe do dalszej akcyi pod roz~ spowo!lmnil~~ t:minmuł)< 
k. tóre stancn.vłę ~nakomHą podstawę do. pro- nidadz!.e wieie .. · miej!"!cowmfoi i cofnf'ły się kazami ewego gló~'Ilodowodzącego. wy kto 
wadienia partyzaatki. Z tego powodu na- w różnych kierunkach. 0('1izhdy na~:r."' po- Na cznrncm :Morzu: Okrt;'ty nasze pro- ~zvn1 
leblło całę okolicę gruntowni11t zbadać i o.. mim01 silnych hnrz śnie'"':OW)'rh nm~clly ii.:ię wadza w dalszym cialYU opera.eye w oknlir.y Ni'emcrłwł ~k1t:>fi)Wlme 
ezyic.if od nieprzyjaciół, ażeby zapev-:nić w pośeif! za. nienrzyine!eiem i zgladziłv, Inb , wybr;;:;fa. ,łl!! stamtn1. 
bezpieczeństwo oddziafom tylnym dnwo:li:J~ też \Vzieły do niewnH liczne tylne straże ko- t Na zachM od Tran~znmln zburzono Na połndnif!I oo Frfse Artvll"'rv#I 

cym din armii nmunicyę i żywnośf: .• Jedno~ lumn nienrzvjac1elskich. mosty i utopiono 15 statków żaglowych. łącznie r. un1mremn,~rv 
cw~!11e Au~tro..Węgry nmsi~ gohie r.npe~ W Erz~rnmie zdobyH~my cnłą tu:tyle~ 
~ni« 1:1oźrn:~ć 1mmunH;acyi z wybrzeż~m anw ryę forłeczn~ i znnezna cr.~~f> ftrtvleryi noto~ 
g1efołrnn na morzu Adryut~·ckiem. Ws7.yst- wej. nctęd naHczvl1śmy 200 dział, zdohy
kf1 to wpływa na powolny rozwój pochodu liśmy również wielkie zamrnv amnnkvi ar~ 
albań~kiego. tvler~·bkie]. wielkA ilośr broni r(.'ezn~]. wie-

. Ofenzyws au~tryacko·węg!ersko postę- !" sr.mochodów, E;b:rnyę telegrafu iskrowe~ 
pu1e nd portu do l>Ortu i t.ilierza obecnie do g-o. i parki pontnnn\'\·e. . Uknflc;;nno nhlicza
Durazzn. I nie innvch rflrb:11iów zdohvf'?.V i hlnien;y 

'f!"łk7;e i bułrr~rskie; lcicrowaictwo . woj„ !n teeki:h. ktftr'l'Ch \\'?.;f'ltJ do' 11iewoli w oko
skowe maiło pnrłohne trnnm;śc1 dn vokona„ 1 licy nvmrrlzy Er"."prmnn. 
nia, zanim Oh\•orzvlo sf)Me pod,.,tJ\„;e do n·· 1· \Yrdl\kn Arml' ktrnkn~ldet kMre w nie~ 
bea~\ch i pnyazlyeh aukc·esćw. Cfn<m~ce zwykłych i nieustannycll wysiłkach walczy-

Komanik~tr f ran~us~io. el10lervc1Jn·c:h 
priyini·i('l!'!ką ngień r_f'f1!Jlii'i1rvr_ 

hre wvnikł. 
w· gfłrn~j Ab•u!;ri 

~ritnwanlac:h n'!'1\"1 111 r .... i1tlt;-inh rmitę'lr:z:y]iltf!l1ĘH 
1tnk'0•vał na<1.zi.. położnnP na ~ilł· 

Pr.rv!. 19 lutego. . o.;lc "'d f,llrdh~~• i na chwilę wdarl di 
Urzrdo!o OfiTIM7.ę 18 _ ~llh:rro W~E"t'Z-: I n:.111z~·ch rol\·{nv. Ntt~Z kont:atak wypad a• 
W Arfo•'\ ~i'lO\\•ndm,·11l 1 "liW wvł:~·f'.h j~dn;ik 1tamtad. 

ny pod ledmlm z rowów niemieckich r;.;J 0111-

Paryi, 19 lutego. 
Urzęrhnvo donosza 18 lutego po p.at: 
Noc minęła na całym fronch; spokojnie. 



POUSR'.1. GODZ'lNA 
----~~--~~----~--~--~~~~--~--~~~~~~ 

Komunikat bcluiiski. 
Le Jfavre, 20 lutego. 

Gló1\7Ut kwatera donosi 19 lutego; 
W okolicy Steenstraete, gdzie dzisiaj 

bardzo czynną była artylerya, wre wa1ka na 
bomby ręczne. W innych punktach frontu 
panuje spokój. 

Konmn:kat anulelski. 
Lomlyn, 20 lutego. 

Gló\vna kwatera donosi 19 lutego: 
Artylerya nasza ostrzeliwała pozycye 

oieprzyjacielskie na północ od Ypres, Co
mines i na północ od kanału. 

Na froncie Ypres rozwija się energicz
na działalność po obydwóch stronach. 

Komunikat włoski. 
Rzym, 19 lutego. 

Gt6'wna kwatera donosi 18 lutego: 
W skutek akcyi artyleryi nieprzyjaciel

skiej skierowanej przeciw miejscowościom 
Crosano (w dolinie Lagarina)1 Roncogno i 
Bor1?:0 (w dolinie Sulgana) ponieśliśmy pe
wno str~1ty. 

Artvlerya nasza rozbiła oddzialv nie
przyjacielskie na drodze do liuscrna' i gru
py nieprzyjacielskich saperów w okolicy 
Wysokiej Astico. 

Donoszą o stratach piechoty w dolinie 
Sufauna. Piechota nasza odparła nieprzy-

Latawce rokkcr'a' 
Telegram w!wmy „Godz. Pol!'. 

Frankfurt, 20 lutego. 

,~Frankfurter Zeitung" dowiaduje się z 
J,ond;'nu, ie w angielskie.{ Izbie niższej mini
ster Tennant oś\viudczył, iż znany lotnik ho
lendersld, Fokker, w r. 1913 przedstawił mini-

i steryum wojny model latawca, lecz nie został 
on przyjęty przez ministra wojny. Latawce 
Fokkera, używane obecnie w wojsku .niemiec
kiem.1 są ulepszonym modelem fokkerowskim~ 
zaofiarovrm!ym przez wynalazcę rządo\\1 nie
miecldemu z pominięciem Anglii. 

'l'elegrnm wlasny „Godz. Pol.". 
l\Iadryt, 20 lutego. 

Wskutek wzrastającego braku węgla, rząd 
hiszpański oglosU dekret, na mocy którego 
znajdujący sią na służbie \\'Ojskowej górnicy 
zostali zwolnieni i otrzymali poz.wolenie na po· 
wrót do kopalń, 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Kings1rnrt, 20 lutego. 

Biuro Reutera donosi z King-sportu o zni
szczeniu przez pożar tamtejszej fabryki amuni
eyi. Szkody obliczają na 1 milion dolarów. 

Oświanczcnie · Honryka ~ienkiowiyza. 
W pismach krakowskich ukazfily się na

stępujące \Yyjaśnienia Henryka Sienkiewicza 
w sprawie komitetu generalnego y; ~ ev~y~ 

Prawie od poczatku swerro istmema Ko.:. 
" t; ,_ V • 

. mitet polski, dziafający w Vevey, stal s1~ 
przedmiotem napaści ze strony pewnych ludzi, 
którzy, nie zdoiawszy wciągnąć nas w krą~ 
własnej polityki, zarzucają nam, iż prowadzi
my inną, ·wprost przeciwną. 

Po dlnv:iem i cierpliwem milczeniu, biorę 
pióro do r;ki, by przedstawić we ~!aściwem 

I świetle naszę działalność. Nie czymę tego ~ 
chęci zyskania czyichkolwiek pochwal, am 
wreszcie z obawy przygan, gdyż o takie rze
czy mało się troszczę. Ale chodzi mi o to, aby 
ogól polski dovdedzial się dokladnie, jak rozu
miemy i jak spełniamy tę sluż.bę, której podję
liśmy się dla dobra kraju. 

Rozumiem i przyznaję, iż jest rz;eczą po
żyteczna zaznaimniać zagranicę z nasz.emi 
spra wa~1i, mówlć jej o ·naszych nadziejach, o 
naszych dążeniach, o naszym stanie posiada
nia, wreszcie .o naszych . siłach i naszych nie
przedavmionych prawach, co też i czynią w 
sposób, czasem ujemny, a częściej dodatni, .ro
zmaite kola polit~ czne. Przyszłość dopiero 
wykaże, jaki będzie owoc tych usiłowań. O
becnie jednak istnieje jeszcze inne zadanie, 
może ze wszystkich najważnie,isze, a jest niem: 
ratunek dla zagrożonego poJs1dego życia. · 

rewskiegoi g-orliwej.pracy O-such0wskieg}j~ >• 
wnież i moja slużba mogla się p:rzyczyniĆ d·d 
pomnożenia chleba dla głodnych. · 

He nry k Sienkiewicz. 

Podając.w doslownem brzemieniu oświad. 
czenie. wielkiego pisarza, zastrzedz się musi~ 
my, iż, nie uszczuplając w niczem zasług kol11i„ 
tetu szwajcarskiego i pomimo całego uznani~ 
jakie mamy. dla owocnej jego dzialalriości 

1 zgodzić się nie możemy na slowa potępieni~ 
l dla tycb, co niezrażeni tajemniczością tego sfiu~ 
· ksa,. jakim j~t przyszłość, w. „swe jutro wierzą 

i wbrew nadziei nadzieję szerzą". Z równą chy.; 
ba słusznością moglibyśmy odpowiedzieć 

1 nich, parafrazując slowa mistrza, że nie 

I. jest ludziom „dać choć maly kęs chleba, by 1ni 
li iść we wskazaną im drogę"-ku temu mał 

1 mu kęsowi chleba, ale trzeba im jeszcze 
drogę rozświetlić wskazaniami, których każdy 
naród ma prawo żądać· w pierwszej linii od··· 
swych przewodników. 

Do poruszanych zresztą w tem oświadcze. · 
I niu spraw powrócimy w jednym z najbliższyc.' 
I artykułów. · 
I 

Oxtatnle tolo~ramy. 
Włos&y rototnicy wo francuskich fabry~aci;; 

amunicyjnych. · 

jaciela i wzifła Jm1c6w. .,,.._~~~~~~~·~~~IJ'o<~·~·mrnr= 
U środkowego biegu r.teki Isonzo pod , 

'l'o ·właśnie zadanie wvtknal sobie nasz 
Komitet Szwaicarski - i ·z dr~gi, która wie
dzie do tego c·~lu, nie zbacza i nie zboczy, ani 
na prawo ani na Ie•.vo. Gło:::ilem od początku 
wojny, że gmach naszej przyszłości potrafimy 
wznieść tylko w takim razie, jeśli materyalu 
pod budowę, jeśli tyrh cegieł do wzniesienia 
murów niezbędn;.Th, nie rozbiją na proch gro
my, a tych prochów nie rozwie.ią na cztery 

Telegram wiasny „God.z. Pol.". 
Rzym, 20 luteg 

Canale ,jedna z nasz~.rch bateryj ostrzeliwnla 
baraki, w których ukryty podpływał nie
przyJaciel. 

Na Ifarsefo na wschód od Vflrmegliano 
.łeden z naszych oddzinlów wdarł się· do o
kopów nieprzy,iacielskich i zrządził pewne 
straty broniącym ich wojskom. 

Z RosyL 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Sztokholm, 20 lutego. 

Gazeta „Russkija Wiedomosti" donosi, że 
wśród sfer biurokratycznych wzrasta zaniepo
kojenie, wobec stanowi:olm zajętego przez Du
mę, oraz rozczarowanie, że zapewnienia ze 
strony rządu o przychylności przeszły bez naj
mniejszego wrażenia. Duma stawia nadal żą
dania liberalne. Rząd straszy z tego powodu 
dyktaturą, a prócz tego prowadzi poufne nara
dy z frakcyą prawicową Rady paf1shva, która 
pragnie za wszelką cenę przeszkodzić po\vzię
ciu uchwal postępowych podczas najbliższej 
sesyi parlamentu. 

Wysiodlanic kolonistów n!Em! ockich. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Kopenhaga, 20 lutego. 
Według doniesień dzienników kijowskich, 

rząd rosyjski w ci~rnu osta tnkh dni wysiedlil 
z 4 okr~gów gubernii wołyilskiej 32.000 kolo
nistów niemieckich i nakazał im przenieść się 
w głąb kraju. Na sprzedaż gruntów wyznaczo
no im termin dziesięciodniowy. 

Jarmark w Niźnint 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Kopenhaga, 20 lutego. 

Wedfuq- depesz, otrzymanyeh z Niiniego 
Nowogrodu, jarmark tamtejszy silnie ucierpiał 
wskutek 'Q/ylcwu Wotgi. Rząd wyznaczył 25,000 
rb. na pumoc doraźną i 't\-J'Slal żołnierzy dla 
dokoiwrua robót ratunkowych. 

Surawv woixkown w Rumunii. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Sztokholm, 20 lutego. 

„Nowoje Wremia" donosi z Bukaresztu: 
Rumuński minister wojny postanowił utworzyć 
jeszcze 40 batalionów piechoty. W najbliższej 
przyszłości należy oczekiwać wielkich zmian w 
rumuńskiej komendzie naczelnej. 

Are~ztowania na Chiosio. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Ateny, 20 lutego. 

Biuro Reutera donosi, że wojska konlicyi 
awięzily nieprzyjacielskich konsulów ua wy-
spie Chios. • 

Na morzach. 
Telegram wfa.sny „God:r.. Pol.". 

I,ondyn, 20 lutego~ 
„Lloyds" doncs!: ParowiP.e pocztoWY 

.... eomvic Castle" osi<vn n:l mieiiźuie pod Mom
bassa. Pasażerów wysadzono na ląd. 

Gazeta bu!garskn HDnewnik" zastanawia 
się w nriykule wstępnym nad obecnym sto
sunkiem Grecyi do Anglii. Zdaniem pisma so
ii,iskiego Grecy mogli spodziewać się od An
glii czegoś w dawniejszych czasach, teraz 
jednak sami przekonali się, iż od Anglików 
nie otrzyma.ią zgo1a nic. Anglia straciła zaufa
nie greckich mężów stanu z chwilą, gdy po
częła pr(nvadzić względem Grecyi swą nie
godną politykę handlu i ustępstw. W dzisiej
szych ogólnych stosunkach politycznych jest 
rzeczi! wprost niemożli'wą, żeby Anglia mogla 
jeszcze pozyskać Greków dla swych własnych 
celów hn!lmł'.i.skieh. Grecya stoi teraz na innem 
stanowisku aniżeli Anglia. (W AT.). 

Organ rz~1du buigarskiego „Narodni Pra
wa" przytacza w streszczeniu szereg artyku
łów sytuacyjnych, \Yydrukowanych w pewnej 
części niezależnych gazet francuskich, kryty
kującyeh ostro dotychczasowy przebieg wy
padków wojennych na Balkanie. Zdaniem,"' o
fic'yalnego organu sofijskiego największym 
b~ędern i gló\VIH1 przyczyną dotychczasowych 
niepowodzeń francusko-angielskich na terenie 
balkańskim był i jest zupełny brak jednolitego 
planu operacyjuego. Brak ten jest .lednak te
go rodzaju, że nie moźna go usunąć w ciągu 
kilku miesięcy lub nawet tygodni. Z tego też 
powodu w Sofii uważają wszelkie usilo\vania 
Francuzów w celu poprawy sytuacyi na Dal
kauie zn bezcelowe i nierealne. Na kardvnalna 
zaś i zasadniczą ich poprawę jest dziś ·już z~ 
późno. (WAT.). 

Ewakoacva Albanii. 
W „Petit Parisien" z 12 lutego znajduje.

my nastP:pującą wiadomość. Na Korfu znajdu
je si~ obecnie 75 tysięcy, za dwa dni będzie 
kb tam 100.000 i Albania zostanie zupelnie o
puszczona. Sposób, w jaki operacya zostala 
uskuteczniona, świadczy bardzo dodatnio o 
flocie francuskiej i włoskiej. (WAT). 

DyskrBtns milm~oniu. 

I 
Wbrew doniesieniom prasy szwajcarskiej 

dotąd nie nastą11Hy żadne ważne wynurzenia 
Sonnina ani 8:.ifondry odnośnie rezultatów 
wizyty Bl'ianda w Rzymie i na froncie wło
skim. Wszystko, cokolwiek pow\edziano, opar-
te je:;t głównie na zręcznych ale nie o ~powia
dajz cyeh istocie rzeczy kombinacyach dzienni
karskich. (WAT.). 

strony świata wichry. 
Inaczej nie będzie z czego budować. 
Politykę czynną niech robią ci, którzy 

myślą, że wobec tego sfinksu, którym jest 
przyszłość, robić ją można i należy. Wszela
ko i ci powinni pamiętać, że niedość jest mó
wić ludziom: „Pójdźcie za nami", trzeba im 
prócz tego dać choćby maly kęs chleba, oy 
mieli silę ruszyć we wBkazywaną im stronę. 
Wyznaję otwarcie, ie uważałem tę potrzebę 
za najważniejszą i że wziąłem udział .w Komi
tecie właśnie dla tego, że został on w imię 
jej zawiązany. 

\Vielokrotnie zarzucono nam, że tak po
stępując jesteśmy tylko jalnmżnikami. Ale w 
odpo\viedzi na to, pytam każdego, komu leży 
na sercu c!obrn narodu, czy nie jest lepiej, że 
zebraliśmy koło dzi;;sięciu milionów koron dla 
gloduych, niż żebyśmy brać mieli udział w ja
lowych spa rach politycznych, które nie poży
tek, ale szkodę krajowi przynoszą. Zapewne, 
że dziesięć milionów, wobec strat, jakie kraj 
nasz poniósł, to kropla w morzu; gdy się je
dnak zważy, ile za taką kwotę można urato
wać istmeń polskich, znajduje się w tej myśli 
otuchę i zachętę do pracy, która przecież nie 
zostala jeszcze ukończoną. 

Potrz~~sać skarbonką nie jest łatwo, a zwła
szcza nie jest łatwo Polakowi, który nosi w so
bie dumną t:radycyę wielkiego narodu. Lecz 
potrząsać ją można w rozmaity sposób. Na do
wód, że zwracając się do ofiarności calego 
świata, uczyniliśmy to bez ujmy godności naro
dowej, przytaczam następujące,. m9że znane 
wam stowa mojej odezwy do ludów ucywilizo
wanych: 

„Lecz czy Polska ma prawo do waszej 
pomocy? · 

„Ma je w imię miłości bliźniego każdy na
ród, a tembardziej polski, który po upadku 
Ojczyzny nie za.parł się swego imienia i wy
kazał tak wielką silę życia, że zatrata musiala 
się przed nią cofnąć. 

! „Ma to prawo ze względu na swą prze-
szłość dziejową, albowiem przez d!ngie wieki 
byl przedmurzem chrześcijaństwa. Imiona So
bieskiego, Kościuszki i ks. Józefa Poniatow
skiego tkwią w pamięci ludzkiej i pozostaną 
w niej na wieki. Drzwi naszej .Ojczyzny o
twarte były za.wBze dla ofiar wszelkiego prze
śladowania. Gdziekolwiek wrzała walka o 
w0lność, płynęła nasza krew; gdziekolwiek 
klęski elernenlame wtrącały w nędzę ludzi, 
plynąl i nasz grosz. W chórze narodów nie 
brakło nigdy naszego głosu, który brzmial za
wsze podniośle. W cywilizacyjnym dorobku 
nie brakło naszych imion, naszej myśli, naszej 
si!y twórczej". 

Takim samym duchem ożywione by!y 
przemówienia. Paderewsk: 0 ,..·1 w Ameryce. 
Wzywaliśmy ludy ucywilizowane o pomoc dla 
Polski, nie Wił!żąc :Jię ż.adną pnlityką, a prze
strzegajac naro<!owej godności. I na tern sta-

„Secolo" donosi, że zostala mianow 
specyalna komisya, zlożona z funkcyon 
szów administracyi wewnętrznej, wojny, 

I prncy i komisyi generalnej dla ernigra 
j której zadaniem będzie zbadanie wartoścf 
i r~1Inej robotników, mających udać sią do I hryk amunicyjnych francuskich. Aby nie p 

I
. puścić żadnego z pracowników niepewnych 
podejrzanych, przeprowadzona będzie śc · .... 
kontrola dokumentów i paszportów robotni„ 

1 ków, a pozatem wymagane będzie poręczeniS. 
I 
I osób wiarogodnych, iż na danym robotniku łllO.. 
I żna polegać. 
I 

Przctiw dyktatnrzo \Voiskowoi w Szwaicaryi. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.''. 

Berlin, 20 lutego. 

Pisma szwajcarskie donoszą, że w wielu:~: 
miastach odbyty się zebrania polityczne, na kt · 
rych omawiano sytuacyę wewnętrzną. W • . 
newie zapadła uchwała aby zwołano natych
miast Izby federalne i władze woiskowe pó
dlegaly sankcyi władz eywilnyeh, pozalem abYi 
ograniczono władze sądów wojennych, którym 
ma przysługiwać tylko prawo karania 
stępstw czysto wojskowych. Po 'zebraniu 
kutysięczny tlum udal się, śpiewając hymn na• 
rodo'''Y' przed pomnik generala Dufoura. 
Neuchatel odbyło się również zebranie 
tyczne i zapadły tam te same prawie ucł1wf!N 
przeciwko dalekoidącej kompetencyi 
wej. 

Patryotyczny auel. 
Telegram własny „Godz. Pol.". , 

Paryż, 20 . luteg<!. · 

Jeden z redaktorów paryskiego „Jo 
l'a" mial dłuższy wywiad z f rancusldm Io 
kiem Poiree, który tylko co powrócił z fr 
rosyjskiego. Lotnik francuski chwali na 
lotnictwo rosyjskie, ale skarży. się na brak o 
ratów lotniczych. Nawiązując do slów lotn 
francuskiego, domaga się „Journal" w up 
czywy sposób,·aby Francya postaral:a się naw 
przy pewnym wysilku, o wysłanie naty 
stowe większej liczby samolotów do Rosyi, 
ta mogla wszcząć energiczną oienzywę p 
eiwko nieprzyjacielowi. 

ftgkwizycya destylarni w Angljii. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Londyn, . 20 lutego. 

r w pisma.eh angielskich czyta.my :wiado
' mość, podaną przez „Daily Chronicle", iż miilii• 
I ster amunicyi angielskiej posfanowił zarekwi 
1 rowac wszystkie wielkie destylarnie, wyrab~ · 
•. jące whisky i zamienić je na fabryki amunicyJ 

llBSZCZ8 w ~alonikiiCb. 
Jak wynika z komunikatu francuskiego nowisku wyt~·wamy. Komitet dzieli calem Telegram wlasny „Godz. Pol". 

admiralieyi marynarki, statek ,,St1ffren" nie . sercem uczucia i nadzieje narodu; każdy z nas 
został zn.topio~.y przez niemiE'cką łódź pod-1 pojedyńczo za3trzega sobie prawo glosu w dro- Berlin, 20 lutego. 
wodną na wybn:eżu syrJjd~iem, lPrz ~ył to za- giej nam wszystkim sprawie1 ale Komitet, jako R:orespondent „Corriere della Sera" telę 
pewne krążownik „L ad;r.i.ral Chnrner", o instytucya, dopóki się nie rozwiąże i dopóki grafuie z S:ilcnik, że przybył tam świeży tran<J 
którym zaginę!)· wi2ści. O.m;.~t ~1Sm:fren" ma· ja nole'ię do prezydyum, będzie szedł zawsze sport wojska francuskiegó; które maszerowalli~ 
jący S50 n~nryn'.lp'lv za!ogi znajduje się rze- dotyc.hcznsową drogą ·i będzie mia! przed oczy- przez miast" przy odgłosie muzyki. Na fron 
komo w Tuloni0. Krt?żownik Hl, admin:l Char- m:a Jeden V.'yłąc:rny cel: ratunek dla starszych p:mnje zupełny spokój i cisza. Piękna pogo 
ner" m.a pojemn··śti 4.000 ton i posiada 375 1· g.ri„fazd ojczystych. i dla żyjG,cego w nich ludu. ! trwająca od dłuższego czasu zmieniła się n 
marynarzy załogi. (WAT.). Osobiście dodaje, iż szczęśliwy jestem, że 1 i obecnie leje bezustanny desze. · 

. - · · obok meuniernie doniosłych zabiegów. Pade· " 
~ ..,._-r-
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ronika łóazka. 
Ogólne :iehranie Tow. ,,Lokator". 

Z Resursy rzemieśfoiczei. 

Widomym makiem %łagodzenia sprawy 
komornianej było wczorajsze zebra.ule ogólne 
9 Lokatora·". Przybyła zaledwie pięćdziesiąta 
~ członków, a ciche, spokojne obrady, ani 
ai'ł dadzą porównać z bur.diwym przebiegiem 
odbytego przed rokiem zebrania organizacyj
nego. Jest to zaraz.~m dowódt że najbardziej 
paląee kwestye zostały szczęśliwie rozwiąza~ 
ne, troski lokatorów wegnane, a odwieczny Przy udziale 115 oheenyt•h i pod przewo~ 
spór miest.kańca domu z jego właścicielem, dnidwem inż. FuruhjE~lma odbylo się wczoraj 
mimo nie%'\\.'YklYeh warunków egzvstencyi, uda· walne zgroma~zenie 1~lm!ków b ~e:.iu:sy :e
lo wprowadzić na normalne· tory. Ile w '\ . pra\vo~ ame, ° Cjmu1ące wa 
t-em ~tugi za.n.adu Tow. "Lokator" można la!a t11·~·11~~;le,i}!'·~lka:rn1e ~ptłk~ :'v1y„::sobwe31wksu~ 
81 .. ·A n. n kon. f • „ _ I mrn ,} < r. „o rnp., w:v<.ta ·1 -·m r • op. 

-.; V e a z WCWrtłJ w \Ir 1 d 
~Oodńnie„ że jednak prace ··~ o up,;u ;;prawoz awcze-
~du mnano, dowodzi aldnmaeyjne pow- go zarządu odznacznla się... be:z;-
atawieuie na !ltanowi)}kach wsivstkicll 10-ciu I Ostafoio dopiero w-zię-to się su-ze· 
e:U:unków i komisyi re~·izyjnej, oraz l n:e du pracy i wigi:mizowano kursy cysunko-
ogólriy rJinądu dauk zgromadzoq 1 v;e dla terminatorów, oraz zbliżono się do ko--
nyclt. podlegali i ponownie zo- I i;nisyi międzp,wiąi.kowej slow. rob. ehrześci-
mau pp. Wilhelm l.ewi

1 
Maurycy Prtt@ jnńskich~ z którą utworzono wspólny blok spo-

t. ' lecz.ny •. \V slerpniu Hll5 r. utworzono w1asuą 
~Z.Ałłft adw. D. Frydm:rn, Jak. Laweudel, adw. k 1 . k h • · b·t i· 
Jakóh l.ewi i do komisy! ·ooperatywę gpo etzną, tamą ·uc mę 1 · 1 > w-

• ,.. teke. Lącznie z Tow. „Wiedza" uruidzono wy-
rewiąjnej: St. Brwzow~ kł.ad.v r~chunknvnHiei dla rzemieślników, oraz 
ui, Zygm. Kroto~zyiiski Henryk Fender. 

Dyilkwqi w pelnem zmiezen!u tego wyra~ wespół ze si.kolą rzemiosł kursy w uikresie 
A. wcale nie było. Były tylko zapYtruua w wol- m~haniki, elektrotedrniki1 rysunków, chemii 

eh i odpo~·i~ kt.óryeh udzie- i farbiar!twa., na: które uczęszczało 200 rzemie-

POCSl'.l. 

Wi\RSZA\V A. 
ronika ar sza ska. 

Sobór na placu SHkim. 
Wykryde !llystf'matyruiej łmubidy. w fabr:·re Czytamy w -ttKuryene Warnzawsddm"': 

B~ci K:rnwh (Drf'wnowgka 77J ginęły systematy{'Z.. „Na mory ro:tpor:tąd:1enia 1dadz okupaeyf-
oie towary rnwe. Przez ems dlubzy. i1ycb, sobór prawosławny na placu &uddm 
mo ZMtawi nif•J!Ulfohna hyło wykryć b d ' . ŚW. ł ' k ł r k dla 
d:dt>ja. \V ten spo!46h nh·znani Rprawey wvrt.:1<h.ili l ę ue na ią ymę a 

0 u: ą 
fahryrf' !ltrat na i,mm~ 10 non rb. Nit>wlŁ'żnin fPri:o niemieckid1, 1..arÓ\\'DO eywilnyclt, jak 
iąkradziono pasy trnn~mh11yjnf', wartoiid 5.óOO rh. ne-- wojskowych. 
legnwanv na od zawil~ Uroczystego aktu konsekraeyi dopclni dn. 
;,zyrh kra•lzit'iy, towarów ~kra- „ ... ł J E. 1. b' k 1. l • •.• : 
d 

· h . :_;J '· m. . •. .l\.B. arey rn ·up .t\O om1.1U. 
zwnyr Zfll'IJ•iujf' 'I.\' Mmf'j fahi1'1'1'. na. 

gdzie znalazł on kawntki towin» Wfadze okupacyjne ·wydały jut pewne za. 
rlEąc dalej. agent pf'wncgo :;..auwni,ył wyt'lwdzą· rządzenia, zwiąiane z przygotowaniem do ak· 
rego stnmt;id robotnika. Zrt>\'>i<l!.nHmo go i l'ltwier· tu koni'H'kriu:~i. 
dz.ono. ie jf'!<t on uhranir-m pi!,1('.foma 
arszynami townr:1. . . pr~y~ał on 
do sy"ter:rn.tyrw1e upr{1\> u1m:1 kri!ch.1Pzy, 1 
'\n;pólnika. Outij złodzh,j1>, Antoni Kowl'llik i St. 8a· 
<h:ińflki, wsirnz~li pa!'le·ra w o!!oble Zdikn Kalmana. 
u kt6r(~f!o znaleziono Zttl'lrf.,ne zapn"y skrndzin11ego 
towaru, lecz już w postaci ubranek <l:dPdnnyr:h. 

z san koece wui. 
Na brak koncertów ł.ódt uskarfać sie nie 

mnie. Ma ich poddostatkiem, a uhiegty' ty
dzień był chyba rekordowy pod względem ob
fitości, a może nawet jakości. Zakończenie 
tego tygodnia było wspaniałem ukoronowa
niem rozkoszy artystycznych, jakirh mogliśmy 
doznawać pomimo wojny i jej srogości. 

Prwdewszystkiem indywidualność. Ale w 

Pi<'ka:r!itwo przed s"dem. 
Z.a1rin1>\"i«:~dt 3zeregu reforatówł omawlajt 

ryrh sprawę wypieku chleba w War-. 
szawif\ z.grm:nadziła na wrzorajsz.em zebrani~ 
zwolanem przez radę Tow. Hygienkmego licz. 
nych członków instytueyi. 

Byl to niejako sąd publlez.ny rutd piekaf. 
stwem warszawskiem. 

W rharakterze n:cl'mik6w i eluipertó~ 
V.J"Stąpili kolejno pnedsławiclele r;peeyalnej 
.,komisyi do badania i-hleba"' pp.: Br. Kosko11t'• 
ski, dr. H. Ruppert, dr. J. Zawadzki, dr. Bru
ner. 

~d~ dr. Kaufm~ int. Dyłion,„ śł.nlk~~bóry <Wy następujący wynik: Do za~ 
p.newodni~CI, i inni przedstawiciele M'ftdu wt-szli jako członkowie: int. Leon Koi
Trn.\'"ftl"eylłiwa. Z projekiów uu·ądti, alt~ ·-. 

eeir>toiW1Jtn'łeh miński, Michał Kapuściński, Feliks Drozdow-
obeenydi~ mgtuguję, na u„ ski, Ronmald Kowalski, Leon Sikorski, Józef 

OtH'8.CiJW!łĆ mtyidykę 
mi1Mtn11iO'Wih uw·t.flll~dn!a:iąc~l:l warunki bygie

Włodarski, Antoni Paszczyński, Franciszek 
Arendowski, Maryau Grobelny, Józef Szymań
ski, Józef Prasalowski, Maryan BawarHki, Mo
degt Soboch'lski, .Ale.ksander Olech i int. Au
gust Turuhjelm; do Komisyi rewizyjnej pp.: 

l najszlachetniejszem 1.rozumieniu tego wyrazu. 
Nie C'horobliwa, nie ekscentryczna, nie zdepra-

1 wowana. Iudywidualhm szczery, hędąC'y \Vy-

1 k'lvih.•m skonrentrowania w jednej istocie \\'Szy-

l stkkh pierwiastków, jakimi w~·posatony być 
powinien artysta, por..a talentem. Więc kultu

i rn, wykształceni~ og{ilne~ wiedza nrnzy<"zna, 
l zdolność m~ śhmi:t. Gdy przytem istnieje tem-

Wygłosili oni następująee referaty: 
„Pieczywo wars:mwskie pod w:r.glęidem 

rhemirznym i bakteryologkznym••; Sbm Mni· 
łarny piekarn warauiwskich; Zarqdzenia spo
łeczne dla poprawy wypieku w Wammwie; 
wrt;;.;·z.de spostrzeżenia ogólne dr. Brunnera o 
ferrnentaryi. 

'V ::;zysry mów<"y zgadzali gię na jedno: 
stan wypieku jest naogół nieiadawalajęey, a 
powodem tego gą przedew-sz.ystkiem: de pie
karnie, iła robota, dy produkt i złe naer:ynia. 

luu.trni~t l.odd. Z racyi 
nm•h·1•e~J!ł in przy zamia:rze 

stntystycznego, 
biur karly na 

.mleb t karty na - z o utycie= 

Edward Marcinkiewict., Karol Dawidczyński i 
Stanisław Kuzitowiez1 wstępca p. Kij~ 

~ie po$iadanyeh pnez nie mnteryal6w. 
Z ochronki dla dziewcząt maU. Hertz. b) W Lodzi zdan:ają fakty rugowania 

ii: miestkań tej ludności, Wczoraj odhJ·lo się ogólne roezne zełm1· 
nie edonków ochronki dla d:ticwczat im. ma.lt. 
Herb:. Pr.:.evrndniczyl p. Józeł Hosenblatt. 
Prz.eezytano sprawozdanie Ut rok ubiegły 1015. 
Zatwierdzony na r. 1916 budżet wynosi 14.800 
rb. W końcu zebrania przystąpiono do wybo
rów zarządu. Wybrani 1.0sb1U na miejsce U· 
~tt:pująeyt:h, panie: Hertz, Birnzweig i H. Po
man,ka, oraz panowie: Jakób Hertz I O. Pru
sak; do komisyi rewizyjnej pp. Józef Rosen~ 
blatt, Izydor Zand, D. Nowiński i adw. S. lan$ 
de. Wyrażono podziękowanie mnlźonkom 

która utrzymuje z mpomóg. Warsm-
wie d:dęki :tarz.~dzeniom władz okupacyjnych 

rodzaju kroki uniemoiUwfone. Tow. 
.ł.J:ikaltor··· zwróci władz odnośnych z 

w tej mierze i ewent. 
zarządzeń na ł.ódf~ 

e) nosi się z uuniarem zorganiwwa-
ma w nanem mieście Pogotowia mieszkania-. 
wego. gdrleby rugowana ludnoM uboga mogla 
malet6 chwilowe schronienie. 

Jeden z obernyeh zawiadomił, że i rut· 
ze strnny wiaśckieli domów 

repre1}'e w Ąostad uimy1.:ania wododągów i 
łtndd~n, Jako tei uniemMJiwien!a lokatorom 
koreysbmi.a z wygód. Wohee panującej w mie
me epidemii represye te przedstawiają powa
ine niebezpieczeństwo i dlatego mrz.ąd prosi 
~ kddora~owe konumikowanie podobnych fa~ 
lttAw. 

· Herlz za ofiarowane na korzyść ochronki i\500 
rubli. 

Ze Stow. hand1owe6w polskich. 
W słtli domu I.udowego odbyło się ogólne 

zebranie członków Slow. W7Atjemnei pomocy 
pracujących w przemyśle i handlu m. Łodzi. 
Po :zagajeniu posiedzenia przez prezesa Stow., 
p. Leona Ch\valhlń~kiego~ na prwwodnicz~1ce· 

Zebranie 1u1nczycieli żydów. go obrad zaproszono barona Mary aua Mnnieuf. 
Weioraj pod przewodnictwem p. Lkhten- f!n. Z odczytanego sprnwozdania kaao'>vego 

Bt.eina odbyło się ogólne dcm)cz.ne zebranie okazuje ie budiet Slow. w roku 1915 wv~ 
edonków Stow. tumczycieli żydów. Obecnych raził się stnną G!.M3 rb. • 
było 80 osób. Na Witępie wywiqzata się, bllz.; I Na kursn hand!;1we przy Stow. w I pól.ro
'k11 godzinę trwająca, dyskusya W sprawie pun- (~ZU uczęszczafo iJ8 osób, W drugiem UtŚ 201. 
idu porządku d<thmnego, który ostatecznie po- C1,;·teluietwo w lonie Stnw. wzmogolo się 
wstztwfouo bez zmiany. Sprawozdanie z dzia~ marznie. Z bihHoteki w r. 1914 ~on..vstało 97 
łalnn~ei m rok 1914 odezytał p. Sz~sjeer. W osób, 1,a~ w roku sprawozdawczym 232. 
okreine tym unądiono tr·y odczyty na tematy: Po~tanowiono utworzyć Rekcyę buchaltec 
1) „J:'olrzob~ stkoly t.ydowskiej", 2} t,Sprawt'j- :rów i sekcn elrnnomicz.rnh które obecnie mt.j· 
-tdttme ze tJatdu nauczycielskiego w I'eters- dują się w stadyum orgnni:zacvi. 
bmgu w sprawie pedagugiki eksperymental· Składnica ±yw11mkiowa, która w styezniu 
net i 3~ „Stanowisko p1yehologU ekspecyw 1915 roku dokonała obrotu na sumę 206 rb. 97 
mcnfalnc1 w pedagogfoa". Członków w 1014 kop., v· grudniu tegoż roku $pn..e<lnln towarów 
roku było 129. Dorh.orly '\\'j'no~U)· 726 rh. 06 za smnę 6,167 r~. 60 kop,; !{apiil!J:em zakłudo
kop., w~datki 8HR rh. 65 kop„ niedobór zatem w~·m ohrfi<.:c% ?.'7 rniy. 
W)kai.u1e t)·frę !~2. rh •. u9 kop. j . Z W"'hsku~m. "1uządu zeb:anie zntwie:-

W dn. 5 paidmu1nka 1tn4 r. ·tworzono ; dnlo e;tosr1aną r..i~ ;;rzez Zfiff'ld norm'i wp1-
l!tol•.>.wnię, która. i\'Yd.·al1 r . .;9.37.obia.dów., >cp te.-n 1

l· suwegc1 w fł"!lmie 2 rh ..• 50 kop., z.reduirnw.aną z 
1633 bez.pfatnyth. Wobec d•fieyi:u w sun:. :o sumy i'\ rb., »iEU"tt;pnie 1,atwierńzcr10 operaeyę 
~ rb~ w dnlu 1 lutego me r. ~l'lł'1wntę mm- finansową m:yskanit:. pt.1~yeiki w sumie i,500 

;ł:n.bato., W ruJut 1915 Sto•. r.U~kto'flT r"'1yeh I t:b. pr~ YA~tawienie ksiąteezek oszczędll°" 
ł 

perament, WÓ'\\'<'WS wytwarza się całość -
niezhvt daleka od doskonnłośd. 

f~riedmau gra niet~·lko siedliskiem talen
tu, ale i mózgiem. On nie „odgry\va" utworów, 
lecz \\'czuwa si•; w kh durłia, w intenryr hvór
ey, w iego duszy mowę, i zrozumiawszy ją, u
plastycznia tmpimi. Jego grat to w~póUw6r
c:wść - najw)'iszy stopień artystów odtwór
czych. Kompozytor skromne ma tylko do roz
porządzenia środki, którymi mote operować 
przy wyrażaniu swych uezuć. Z grubsza tylko 
szkicuje. Cała ich skala, przyspieszani~ lub 
zwalniania tempa, dynamika, nastrój, wszyst
ko to pozostać rnusi bet. ty<'h suhtfllnyeh, nie4 

raz nieuchwytnych wskazówek, które dopiero 
odtwórca uzupełniać sobie musi. Friedman 
czyni to po mish·zowsku. Trudności techniczne 
nie istnieją dla niego - pokonywa ie bez nai~ 
mniejszego wysiłku, dyskretnie zacierając tem 
samem ich znaczenie. rut korzyść duchowei 
strony utworu. Czy Chopin, ezy karkołomny 
Liszt, ezy naddunajski Strauss, przerobiony 
przez Oodowskit>go na akrobatę techniki -
wszędzie tedmika środkiem do najplnstycz.. 
niejszego wyrnżania <łrgtni duszy. Cza!\em -~ w 
nicktóryrh momentaeh, gdy rośnie frnzei', co
raz szerzej plynie namiętność ai do o:;taterrne
go wybuchu, braknie Friedmanowi sHy 
nej, by wyraz dmmal rnlkowitego 1.nokr:;gh'nia. 
Lecz ealość mimo to nie trnei na wyrazie" T<tld 

1 wieczór, to roz!.:osz - lnki pianista, to prnw· 
ł dziwy mistrz. C. Z. 
~ ..... ~~~~ 

onwmszczuNrn. 
Prawomocnym wyr'•kiem Cesarsko~Nit·~ 

mieckiego Sądu Okrt;>guwego w Łodzi z dnia 2 
września 191:) r., skazano na śmierć woin:rę 

Stanisława Winierskiego, 
z Lodzi, za rabunt•k i sfałszowanie dokumen„ 
tów. 

Wyrok spełniono dziś rru>Pi, o godz. 7--ei 
min. 30, przez rn:u;trzeltrnie. 

'f,ódt, rn lutego rnrn r. 
GulH~rnator wojskowy, 

Barth, 
1.nerlł-poruwtlk. 

:w---

Ohernie mnóstwo z pośród tych braków U• 
suuh;to, w obawie kar i repre1yj. W wielu 
wypadkach dz.Iałała nietyle da wola, ile ciem
nota i niezrozumienie najelementamiefsi;·eb 

I 1asad hygienir:rnyrh. 
j Slus:mlt~ lei dr. Józef Zawadzki podnlósl, 

iż rzerzą pierwszorzędnej wagi jest utwon:enia 
szkoły pil!'karskiej, a 1.anim si~ to po-. 
wołanie do iyda kursów pfokarskieh i U• 
tworzenia kh Tow. Hygienirme. 

Dowiedz.ieiiśmy się, iż próCI. młł:ki do 'WY~ 
piclm utywanyfh jest 805 surogatów, których 
wartość jest róinn, nad ciem czuwa speeyalna 
komisya. 

Załrttcie gazem. 
:1.8-lełnia ~luiqra, Ryfka Neumann, zamie. 

I szkała pn.y ul. Nr. lOi llitruła nory 
wczorajszej gazem świetlnym.. Pnyi"zyn~ 

śmierd było ustl\odze11ie rur doprowadzaj~ 
cych gai. 

Teatr ł muzyka. 
Tł'atr 'Wielki. Dtiś .,Eugenium 

Km\SKl!"i!O. jutro „A.Ma". 
Teatr Rnimnitoś~i. flr.iś „H~wi:un· lkhn!3, 

tro „'I'amtl'n'· 
Trntr Pnł!ild. Dzlil „Fałrizywy krvk·· 

jutrn ,,ifor•.l.YflD" Słuwadil*'go, WP ru•tH·h·k 
ra k1m1etlyi ,.str:irll na wróbl""''-

TNttr ln!'\ly. Dzi.i; i iutro „Krnj" 1. T. 
Tł'atr J.ełni. P:dti. i jutro „'.\li!im;" H~<'r'11. 

TMtr Nowoild. flzi§. i jutro „Królowa k!nrmall'.l"" 

grafu" fHitwrtA. 
Z FiHwrm~nH. D1.ifi odbę•h.il'.' !iii\" ntidz\1yn*'l"'~ 

kt1ncert l'f· 

pt>ry '\1\i' Rolltorku, Piotra Nt'!y'a. W prngramfo Hi'i 
' M~mfol11ołma, oraz ntwa11· i ~fo, 

Zwykły $wói Rfll'.l.tf'rt iimOl'."J „Lutnia" urzą
dza w mtdcho<lząey v.1orek. Opróez obu chórów ,.Lu. 
tni" fJlrielurwia 11zrzt'gólnie wyt1tep na e!ltr!lldzie p, 
.Taniny nolkowe;kiej. wietnej ariy!lt\\i opery war~ 

Uóta po r••u:. pierv;:,~.y \\')':'itt~l'l jako ft[(;. 

lniarka W „ stę\l z.<1.ś prof. Aleksandra Mkhtllo~,;ki• 

go ~l ~- ~'!rial& 



Z życia wygnańców. 
Teatr uo:iki w Potsr~bnrou. 

W dziennikach petershurskirh czytamy 
15prawoidanie z dotychczasowej d1jalalnciśd 
Towarzystwa polskiego teatru ludoweg? VV: Pe
tersburgu. W sprawozdaniu tern znaJduiemy 
.następujące ustępy. ,„Pierwszy rok pra?Y i 
pierwszy rok smutku i radości. Mobili~uJąca 
się demokracya polska w Petersburgu me mer 
gla w swej akcyi kulturalno~spo!ecznej nie 
zająć się pracą około stworzenia sceny ludo
wej. }.. tn tem łatwiej przyszło do skutku, 
że idea teatru ludowego znalaila żywy od
dźwięk śród nasz:·ch mUośuików sztukl sctr 
nietnai. Przez caly szel'eg wiosennych i let· 
nkl1 miesięcy roku ubiegłego trwała zmudna 
praca p.riygotowawcza nad ukształtowaniem 
ui.!'ad Towal'zystwa, ułoieniem ł zlegaUzowa
Diem ustawy, spopular~·zowaniem zadań jego 
6ród szerszego ogółu i wresirie nad przygoto
•wtmiem odpowiedniego repertuaru. Grono ini· 
c~·ntin·ów i organizatorów Tow. podzieliło się 
nn parę sekcyi. W lipcu jut rozpocz~ty się 
próby, a 18 września w snli teatru ua Mecho-
~ej mieliśmy pierwszy występ. Wystawiono 
„S1lakiem legionów" Morstina. Sala była 
przepełniona. To samo mialo miejsce na po
:mstalych 5 przedstawieninrh tej sztuki. W 
dwa tygodnie potem grano „Zaczarowane Ko
lo" Rydla i „Dom otwarty" Dałuckiego. W ro~ 
ku ubiegłym wystawiono „Braci Lerche" Asny
ka, '"Damy i Huui.ry" Fredry, "Takich więcej" 
Wdowiszewskiego, „Pana Beneta" Fredry, 
,,Łobzowian" Anczyca, „Karykatury" Kisie
lewskiego, „Grę serc" Kiedrzyr1skiego a o
statnio „Sędziów" i „Warszawiankę" Wyspiań
skiego. Nad inscenizacyą ich pracował c.aty 
zespół milośniciy i wsiystkie siły artystyczne 
Tow. Kierownik artystyczny i jeden z rezyse~ 
rów Tow. p. Wladyslaw Kott mniej więcej w 
ten sposób sformułowali podstawy repertuaru: 
Dą~·my do tego, by dawać swoim słuchaczom 
w pewnych odstępach sztuki z tak zwaneg() 
repertuaru wielkiego, by potęinemi i natchnio
nemi sfowam! naszych wieszczów budzić pra" 
gniente czynu t: mif ośd dla ojczyzny. Dla uro„ 
zmaicenia staramy się audytoryum przedsta". 
wić areydziela twórców klasycznej komedyi 
polskiej. Staramy się o udzielenie miejsca cel„ 
nieiszym autorom wspólczesnym. Z innej zaś 
strony postanowiliśmy zerwać z tradycyą tali: 
·i::.wanycll pr1e.dstawień ludowych. {WAT.). 

z zrcia Polaków w Cnarkowio. 
Komitet z przewodniczącym p. Dworzan· 

t2)'ldem na czele przejąl, jak ezytamy w gazę.. 
ta.eh kijowskich ...... wszystkie prace Komisyi 
tymczasowej, oraz istniejące już sekcye: zy„ 
wnośeiową, mieszkaniową, rozdawnictwa O• 

dzieży, opieki nad dziećmi, szkolną, pomocy 
jeńcom i więźniom, pośrednictwa pracy i po
mocy rannym. Wskutek większego napływu 
·wygnańców z Królestwa komitet utworzył jesz.. 
~e sekcye wsparć, kuratoryów miejskich; in
formacyjną i regestracyjnłb na życzenie zaś 
liady zjazdów w Moskwie sekcyę opieki nad 
Polakami obcopoddanemi. Kiedy rozpoczą.'t 
dzialalnoM C. K. O. , jako centrala dla poll!
dniowej Rusyi. wszedl z nim Komitet w ścisle 
porozumienie. Dzialaln()ść komitetu samego 
b:·lą wszechstronną, obejmowała wsz;-stkie 
potrzeby wygnańców, starając się ulżyć ~krop
ne:mu nforai ich poloieniu. Na jednem z pow 
siedzeń komitetu byl obecnym posel Haruse
wkz, który skreślil ciężkie położenie Polaków 
w chwili obecnej. Posel W. Grabski, bawiac 
w przejeidzie w Charkowie, przedstawił w ob· 
szernym referacie licznie zebranym cztonkom 
Towarzystwa niedolę i trudne warunki wysie~ 
d.leńców z Królestwa i prosił Komitet o dalsze 
opiekowanie się tą biedną rzeszą tułar.zą. 

{WAT.). 

G O D .Z, I N A POLSKI. 

PJtronat pań nołskich w Moxkwio •. 
Do pism mos1dewsk1ch donoszą, ie utwo„ 

rzyl się w Moskwie patronat pań polskich, któ· 
re podjęty się opieki nad wysiedleńcami w 
Zwierzvńcu ·IzmaHowskim. Przedstawiony 
przez panią Wyszkowską kosztorys na zakup 
odzieży dla dzieci z Zwierzy11cu, wynoszący 
10,000 rubli zaah:ceptowano z zastrzeżeniem, ie 
wydzial finansowy po rozpatrzeniu kosztorysu 
może wprowadzić do niego zmiany. Patronat 
zamierta zorganizować dzialalność zakrojoną 
na większą skalę. S1nególów jednak na ra· 
zie jeszcze brak. (WAT.). 

_ ..... 
Na ostatniem posiedzeniu Komitetu Pol„ 

skiego rozwainno sprawy teatru narodowego 
polskiego w Moskwie. Teatr ma znaczny de-
ficyt, który postanowiono pokryć natychmiast. 

(WAT). 

idei z Rosyi. 

szczędniej użytkow~no papier. W tym cel.u za„ 
lecn ona zaniechanie wydawan.ia numerow W 
poniedziałki i zmniejszenie form.atu pism z 
zastosowaniem drobniejszych czc10nek. 

(WA'.l'.)· 

Rewlzya stoxun~ów wy3iedleftGÓW -w Koxyl. 
Generalna rewizya stosunków, w jakich 

żyją dziś w Rosyi lićzni wysiedlency i w_Y· 
gnańcy :wojenni, staje się rzeczą coraz .bardziej 
konieczną. Za przeprowadzeniem talnej ogól
nej rewizyi przemawia ca!y szereg powod?w 
i bardzo ważnych względów. Jednym z mch 
jest rozpowszechniająca się wśród wygnańców 
bieda materyalna i grożący br~k artykuMw 
spożywczych. Innym powodem Jest wzrasta~ 
jąca demoralizacya, oraz powszechny upade~ 
ducha w poszczególnych koloniach wysiedlen
cow. Nawet oficyalne organy wypowiadają się 
obecnie za koniecznością takiej dokladnej re
wizyi. (W AT.). 
41 18'4$ , -

Rozmaił ości. 

Hriand i Kardynał Mercier. 

Dział ekono 

,,N. Freie Presseu dom:ii:M 
Wkrótce mają si~ rozp9cr.ą§ .·· 

między Austro-Węgrami a Niemca 
wie przyszłego stosunku gospod 
państw. Jednem z najważniejszych: 
spodarczego zbliżenia państw J~entrałl.l 
ustalenie nowego ukladu. na motiiwre 
dłuższy okres czasu, abf unikuąć 
wstrząśnień, szkodliwych dla góspo 
rozwoju. Okres, ten powinien obejm,ó 
najmnlej 25 18-t. Zbliżenie go::ipo<larcte 
Węgier z Niemcami było ważnym 
konferencyi ministrów austryackich ·i 
skich w Peszcie. Rozumie się samo p 
że rządy węgierski i austryacki m 
przedewszystkiem między sorą poro 
do czasu trwania zawrzeć się mają 
traktatu między Autro-Węgrami a 
i ustalić, czy traktat ten ma obejmo 
szy okres czasu. · 

Szozęśllwe . towarzystwo. 
O stanowixho finlandll. 

Niedawno wydrukowano w jednej z "rpty ... 
wowszych gazet finlandzkfoh ciekawy wywiad 
z bar. Meyendorfem. Ten ostatni nie wierzy w 
lepszą przyszłość Finlandyi i nie podziela 
przekonań finlandzkich działaczy ,,.spolecznych 
w sprawie przyszlych warunków tycia w Fin· 
lnndyi, oraz przyszłego unormowania się sto.
sunków rosyj~lrn-finlandzldch, twierdzion prze~ 
ciwnie, iż polityka dotychczasowej Rosyi w 
stosunku do Finlandyi w zupełności odpowia
dała tyczeniom i dąieniom narodu rosyjskie~ 
go. Według zdania jego będzie tei polityka 
ta trwa.la i w przyszłości. Finlandyi zawsze 

' 

Spotkanie kardynala Merciera z Br1andem 
w Rz) mie nie było przypadkowe, i nn podsta

, v.-ie wiadomości, zaczerpniętych z prasy wlo
sldej możemy donieść, że miejsce i godzina 
spotkania były przedtem już zadecydowane. 
Spotkanie nastąpilo w willi Medici, w pra~ 
cow11i dyrektora szkoły sztuk pięknych Bes· 
narda, który robi portret kardynnla. Rozmowa 
obu dostojników. była nadzwyczajnie serde
czna. Kardynałowi towarzyszył posel belgijski 
Vermeerseb, Briandowi natomiast minister de 
Margerie. Rozmowa poufna kardynn?a i pre
zesem ministrów trwała od godziny 2 mm. 20 

I Istnieje w Austryi towarzystwo 
. wypo:iyczania wagonów kolejowych 
_ senbnhnwagenleihgesellschaft}, a · 
biorstwo to należy do wyjątkowo szcz 
może bowiem powiedzieć o sobie, 
dzlala na nie jak centryfuga ni śml 
gwaltowniejsiy ruch 1 wir, tem tl 

: będą zarzucali ze strony Rosrant ie nie po· 
· niosła ona żadnych prawie ofiar w obecnej 

wojnie narodów ... Rozmowa po,vytsza wywnr
la w apolecznyeh kolach finlandzkkh wraże· 

, nie wprost przygnębiające. Wywodami har. 
! Meyendorfa zajmuje się znany publicysta Ko
: koszkin w „Ruskija Wiedomosti" i występuje 

stanowczo przeciwlrn poglądom Meyendorfa, 
nndmieniając, źe sfery rosyjskie zawsze mia~ 
ly wlnsne zdania w kwestyi finlandzkiej i nie 
podzielały nigdy polityki zalecanej priez Be
rendsa i innych. Zdaje się~ że na ten:at ten 
wywiąże się jeszcze w prasie rosyjskiej dal„ 
sza dyskusyą. (WAT.). 

&króaeniB dudv~tv na unlwcrxytetauh 
roayJskiGh. 

Za skróceniem studyów na uniwer~·te-
1 tach rosyjskich wypowiedziały się zgodnie 

wszystkie stowarzvszenia studenckie w Rosvi 
, i wystosowały w ·sprawie tej do ministra 
; spraw wewnętrznych, Cbwostowa, specyalny 
1 memo11·al, w którym żądają, żeby wolno im 
; było zdawać egzaminy już po skończonym 3, 

11ie zaś jak dotąd dopiero po 4, roku studyów. 
Mini~ter zajął względem memoryalu stanowi

! sko zasadniczo przychylne, stawiając z swej 
; strony tylko warunek, iż pod względem nau. 
: kowym studenci powinni ściśle zastosować się 
1 do wszystkich dotychczasowych przepisów. 

(WAT.). 

Uydawanie gazet rnxyjxkich zagrożone. 

aż do godziny 3 miu. 10. (WAT.). 

li ftmaryka wzoruje siq na Roxyi. 

zbiera ono kęsy. 
Przez dwa lata ivojny zdoła!o o 

olbrzymie koszty nowych akwizyey 
lo pokaźne rezerwy, a. pomimo to, 
swym udzialowcom 7% dywidemly;
ryusze towarzystwa nie zostaną. 
gdy pacyfistami. 

W edlug otrzymanej wez.orai 
Una, stan złota w Banku Pali$ 
2,455,850~000 mk. 

Dzienniki peter~bt,;:kie dowiadują słę ie 
; źr&del amervlmńskich, it w ostatnich ezasnch 
! zorganizowaiio w Ameryce caly szereg towa
rz~'stw z programem ahstynenektm, przeciwal· 
kohol. Jednocześnie zwracają. poszczególne 
organy r.me";ylrnńslde uwagę na dobre w~rniki 
podobnego ruchu podczas wojny w Hosyi i na„ ..... ....,. 
wolują, aby wzorować się pod tym względem Wskutek braku sił roboci 
na Rosyi. Z pod'Obnym żądaniem wystąpiła wanego przez powołanie pod b 
szciególnie wpływowa gazeta „Nev Hepublic". zatrudnionych w fabrylrnc:d mi 
Tym samym tematem zajmu.ie się tez bros~m- 1 kopalni rosviskich w roku 1 
ra „Th~ drinksproblem in Russia", ~tórej au· I' 1.6Q9,000 p~<lów; gdy w roku i. 
torem 1est W. E. Johnson. {WAT.). la ona jeszcze J.950.000, a 

1
2.09;).000 pudów; że zaś je 

Madziarzy o Czarnogórzu. · t.rzebowan. ie na. te.n kr.uszec .wzt:. 
wohec roli jaką odgry\\'a on w 

Prasa madziarska rozpisuje się raz jeszcze I maitych środMw wof ennych1 R 
o nastroi ach panujących dziś wśród Czarno· 1· uciec się do importu, pomimo 
górców i zaznacza zgodnie1 że ci ostatni wy„ kiego cla, jakim miedź. jest. ob?oto 
zb;yli się już podobno wszelkich dotychczaso~ -~-
wych swYch mrzonek politycznych i patrzą w 
przyszłość o wiele trzeżwiej, aniżeli jeszcze 
do niedawna. Madziarzy witają ten zwrot w 
opinii czarnogórskiej i w7·rażają życzenie, żeby 1 

był on trwałym. Tylko w taki sposób możną 
będzie mó·wić o dobrych stosunkach austrya~ 
cko~węgiersko·czarnogórskich. (WAT.). 

Huxtryrrnka idea państwowa a naród nicmiBGk.i 

Berlin, 18 lutego. Unedowe noto 
dewiz, za wypłaty telegraficzne: 

NO'\Vy-Jorlc 
Hollmdya 
Dnnia 
Szwecya 
Norwegia 
Szwa.ieilrya 
Austro. W f,}gry 
Rumunia 
Bułgarya 

19/Il płao. 
dolar. 5.39 ...,.: 

gulden. 2lłtl1/1 ..... · 

k<>ron Hi4l/~ -
kóron 154H4 .,;.. 
koron 1541!4 -

frnnk 104'1• -
koron 67 .20 .... 

lei A!5- - . 
lew n-

-~-

Gazety petersburskie wYraiają zaniepoko· 
jenie z powodu dającego się od pewnego cza
su we znaki braku papieru. W niektórvch 
powiatach przybrala ta najnowsza „calamit~s" 
Rosyi takie już rozmiary, że administracya 
gubernialna zaproponowała oficyalnie reda· 
ktorom pism miejscowych by możliwie najo-

Pod nag1ówkiem „Austryacka idea pań
stwowa a naród niemiecki", wydat tnany po· 
Utyk austryaelrn-niemie<'ki, prof. dr. Siegor, 

1 broszurę polityczną, w której udowadnia, że 
: wojna światowa powinna prz,:cz,·nić się do po
. większenia rolit''cz.n,·ch wpływów nlemieck1f'b 

w Austryi. W jaki sposób ma się ta przyszla 
przewaga niemiecka w momirchii naddunaj
skiej ob.:awić w praktyce,ę.utor bliżej 11ie za-
znacza. (WAT). . 

Naczelny 

Drn.~ I nakład: Wy~avtctwo uo!akio. l. NłP 
i C. ZA WltfiWSKI. 

Zatwierdzona przsz władzę szkolnt 

~rnkarnia A. Zioliń~~iuuo 
Lokiu~z ... I i entysta 

li 
li 
li 
li 
li 
li 
R 

~ZKIU U~HNmZNA cru~bu:knm1 
z j~zykh~m wykładowym polxkim. 

lddzlafy: budowlany, 1l1?k!rt1f2cłlniczr1y, mflllhanłczny, 
gzom2tryciny i łlandt11um-przumystowy. 

Kandydand i kandydatki z wykształceniem conajmniej 3 
klas .~zkół ~redmch. mogą hyC przyjęci na kurs 1-szv. 
Przyi~cie. na kurs wyż::.zy za eżnem jest od stopnia wy. 
k~ztał.:en1a kantJydaiów. Przy !'Zkole otwarto· kurs przy~ 
goLowa\\czy dla osób z wyk•ztałceniem tylko efomentarn. 

lniormacy1 udziela kance!arya szkołv Uł11ga Nr. 31 
Il nlętro, od 3-6 po południu. · ' ' 

•••••••• 
A py a LIT\aiY 1' H d: ża tb. 3, na płut~ 

, 11 " u nie 5, mała koo. fio. 

Kroi fln]~k b. oużz; rh. 3, na płut. f !!łka , . 
• • ru Il • rb. s, fTlllł~ koD 50. u POW k 61 ' 

fllropy 11..óo: Eur. 811.~Zacb. i-. 611• Atlan sz~ołuri: 
Krai. Europy k .• ćO, Cz św k. 6 

B A z E w I c z. Wa~Z"Wa, Jiazow EGk1 1 ! . w kslęm. M. 

w Sldarrdewicach. 
PrzyJmuje wxz2Uda zamówhmła w zakres 

drukarstwa wcliotlzącs. · · 

..- Ceny umiarko-wane. 

I( o 11 su I en t P r a w n y 
A. v. Gersdorłf 

(Piotrkows:Ca 84). 
Sprawy sądowe, porady, podania. 

Bhm1 s:eymui !CHI ·li· UC. 7. 

S.~ D DIN. 
Konstantynowska 18. 
PrzyjmuJa od 1n-11 Od 3- 8. 

Konkurs. 
~arząd .szo;tala .Anny Mary 

oo~aJe do w1aJomo!łci, że od H:o 
kw1etn1a 1916 r. zawakuje posada 
lekarza naczelnego. Od kandy
~ata wyma·l,anym jest, aby był pe
~yat.ą I ahy był. O~eznany ze gzpj • 
• afnictwe~ dz1ec1~cem. Pensy/\ 
2 o.i rubh rocznie. Oferty wraz 
z wykazem prac i curi ·u!'um vi
.ae, przesyłaś nalf'ży do. dnia 15 
marca poJ adresem arządu Szpi~ 
~~~tnny Maryi, R kicifiska i 1-.:. 

. W. tym. te ~pitalu od· 1-g~ I 
kw1etnią zawakują 2 posady leka-

. rzy m1e1sco~yd;. z p-cnsyą 7„0 ro. 
roczn;e. Q,erty, Wraz· Z: CLtr Ctl• 
um vitae, .n1Jezy ?rzesyfać. na rę· 
c~ u-ra. 1 0'11a:;1.ewsk e 'O Ro'· 
c1fl::1ka 11-3z.;rną! Ann;i ~h.iryi.'· 

Akuszerka S Z U Il 
muje z p1.zyja~ lu. Su . 
wne porady. Warszaw 
Ni! 26-9. 

1111m:rn11a. ZłÓta ·25. 
zarrtów.enia, uJtiela n 

Potrzebni zdolgJ 
na prow.zyę Wiadomo 
mstracyi dz1ert ,,GoJ 
Warszawa; Chm;elt1a N: 

Korespondent• 
poszJkuje po;;ady. · · 
rencye. · • ferty w 
niniejszego pisma.po, 

; ,_ , 

z umebfowaniem lub 
tlające się z. "L· p~kg 
1. pokojem kąp1elo 
w a !mi iis.ratyr · ' 
Pol~k1" p\}cl „M: 

- · -- es' 




